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Cena numeru 6 hal., 
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Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


z przesyłką pocztewą Sh 


Kasy Oszczęd. 857.484, 
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dzienników S$. Sokołowskiego, ulica 
Karola Ludwika 9. 
al. 


„im mda 


Wojna. 


asé tzarnogóry w rętach austy.-wgy, 


| 14 

Piąta I 

7 (Tel. własny »Nowej Reformy«.) 
Magdeburg, 15 grudnia. 

> sMagdeburgische Ztg.« donosi, że piąta część 

Czarnogóry znajduje się w rękach wojsk au- 

stryacko-węgierskich. 


M aa) 
to 


Linia zborna wojsk serbskich. 
(Tel. wł. »N. Reformy«.) 
Hamburg, 15 grudnia. 
4 »Hamburger Fremdenblatte donosi z Kopen- 
hagi: h 
Dwie dywizye serbskie przybyły do Skutari. 
Główne siły serbskie obozują pomiędzy Skuta- 
ri a Durazzo, opierając się oboma skrzydłami o 
wybrzeże Adryatyku. 


——9————— 


Pieniężne zdobycze Bułgarów, 


„ (Tel. wł »Nowej Reformyc.) 
r Berlin, 15 grudnia. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że wojska buł- 
garskie zdobyły w Serbii znaczne kwoty pie- 
niężne, będące własnością państwa. I tak w Ni- 
szu wpadły w ręce Bułgarów 2 miliony, w Priz- 
yenie kilka miiionó 


) 


ow, 


s” 


ü 


ie wojny do Grecyi. 
Berlin, 15 grudnia. 

»Berliner Lokal-Anzeiger« donosi z Lugano: 
Pomiędzy greckim pułkownikiem, Palli- 
scm, a komendantem wojsk francuskich, ge- 
nerałem Sarrailem, przyszło do skutku po- 
rozumienie w Sprawie wolności ruchów armii 
angielsko-francuskiej. Grecy przyznali wojskom 
tym wszystkie żądane ułatwienia. 

Po zawarciu tego porozumienia powtórzył je- 
Qnakże pulkownik Pallis swoje oświadczenie, 
że Grecya nie wystąpi wcale przeciw Bułgarom, 
gdyby wejsłia ich wkroczyły na terytoryum | 
greckie w pościgu za eolającą się armią angiel- 
sko-francuską. 

Wiojska angielsko-francuskie zaczęły już co- 
fać się na prawy brzeg Wardaru i na zachód 
od linii Doiran—Saloniki, odsłoniły więc grani- 
cę grecką dla pochodu bułgarskiego. Wojna 
przeniesie się obecnie do Grecyi, Pierwsza linia 
obronna Anglików i Francuzów znajduje się 
pomiędzy Karasuli i Kilimtir, druga pomiędzy 
Amaiowo i Kilkisz, Naczelna komenda angiel- 
sko-francuska czyni przygotowania na Roa 
Hek oblężenia Salonik, wznosząc forty naokolo 
miasta. m 

Konsulowie Niemiec, Austro-Węgier, Bulga- 
ryi i Turcyi wezwali obywateli tych państw, 
ażeby opuścili Saloniki. Je, i 


Nad Strumica, 


(Tel. własny »Nowej Relormy«.) 


Genewa, 15 grudni.a 

Dzienniki, wychodzące w Lyonie, donoszą z 
Salonik. że wojska austryaeko-węgierskie, nie- 
mieckie i bułgarskie koncentrują się na linii, 
Śtrumicy i mają wykomać atak na podstawy | 
wojsk angielsko-franeuskich. 

Saloniki najda!tej za 2 tygodnie będą cpróż- 
nione z wojsk obcych. 


Przeniesien 


8 


Bułgarzy nad granicą grecka. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 


„_ Saloniki, 15 grudnia. 

Buigsrzy obsadzili na greckiej i serbskiej 

. granicy stanowiska, jakie pierwej zajmowali 
Serbowie, Chwilowo panuje zupełny spokój. 


$ 
i 
1 
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Kenisc kampanii balnańskiej ? 
Ateny, 15 grudnia. 
Dziennik »Kaerie dowodzi, że najdalej w 
ciągu miesiąca bałkańska wyprawa angielsko- 


(ietya odrzyca żążania koalicji 


(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 15 grudnia. 

Dzienniki donoszą: 

Według informacyj »Slav. Correspondenz«, 
Grecya odmówiła oddania Salonik oraz kolei 
wraz z zezwoleniem na ufortyfikowanie, przy- 
czem dodają, że Grecya, w razie potrzeby, nie 
zadowoli się platonicznym protestem. 


Niezawisła Albania. 


Wiedeń, 15 grudnia. 
>N. W. Journał« donosi z Zurychu: 
Donoszą tu z Medyolanu, że notable albań- 

scy z obwodów Elbassan, Tirana, Kroja i Ka- 
waja zgromadziwszy się w Tiranie, ogłosili to 
zgromadzenie jako niezawisłe przedstawiciel- 
stwo Albanii. Te części Albanii odpadły od 
Essada paszy. : 


+ 


lefonięde 2 krążowników angielskich. 


(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 


Berlin, 15 grudnia. 

»Lokał-Anzeiger«e donosi z Aten: 

Wiadomości, które tu nadeszły z Mitylene, 
potwierdzają zaionięcie dwóch krążowników an- 
gielskich, które koło wybrzeży wyspy Mitylene peł- 
nily służbę wywiadowczą. Kaążowniki te naje- 
chaly na minę j skutkiem wybuchnięcia jej zato- 
nęły z załogami, 


Wiadesmośsi z Tarnopola, 


(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 
Czerniowce, 15 grudnia. 
Pewien kupiec, który wymknął się z Tarno- 
pola i przybył do Czemiowiec, opowiada, że od 
połowy listopada br. pasuje wśród Rosyan w 
Tarnopolu zaniepokojenie. 7 C TT nn 
Około 20.000 uchodźców z Królestwa Pol- 


skiego i Galicyi wschodniej obozuje w lasach, ; 


trud 


Sa mga m, 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


Moratoryum w Galicyi. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
: Wiedeń, 15 grudnia. | 

Według doniesienia dzienników odbyła się 
wczoraj w ministeryum sprawiedliwości ankie- 
ta, która się zajmowała specyalnie odbudową 
(przedłużeniem, przyp. red.) galicyjskiego mo- 
ratoryum. Obrady, które trwały cały dzień, 
nastręczały znaczae trudności i mają być we 
czwartek kontynuowane w sferach ministe- 
ryalnych i poddane ponownej rewizyi. 

Według informacyj »N. W. Tagblatt« istnie- į 
je prawdopodobieństwo, że rząd odstąpi od pro- | 
jektu procentowej odbudowy moratoryum w 
Galicyi zachodniej i unormuje jednolitą i indy- 


i 
widuałną odbudowę (przedłużenie) moratoryum 
dla całej Galicyi (oczywiście z wyłączeniem 
ściślejszego terenu wojennego), przyczem ozna- 
czone będzie »maximum« kwoty, nie ulegającej 
odroczeniu, jaką sędzia w każdym poszczegól- 
nym wypadku będzie oznaczał w wysokości 
25% sumy dłużnej kwartalnie. 


A "AF 
Posiedzenie komie gessedarczej Kela pol 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 

A Wiedeń, 15 grudnia. 
Jak się wasz korespondent dowiaduje, ko-' 
misya gospodarcza Koła polskiego dla spraw 


miejskich i przemysłowych zwołaną została na: 
posiedzenie w niedzielę dnia 19 bm. na godzinę 
10 przed południem do Wiednia (Wallner-| 
strasse Ia). À 3 

W sobotę w dniu 18 bm. o 3 po południu od- 
będzie się posiedzenie komisyi gospodarczej 
dla spraw rolniczych i przemysłu rolniczego w 
iym samym lokalu. 


. 
* 
> 


a 


mieszkając w szałasach skleconych na prędce |! 


z desek. 

Miasto Tarnopol, siedziba rosyjskiej komendy 
wojskowej, zostało prawie całkowicie opróżnio- 
ne z ludności. 

Dnia 28 listopada jakiś dygnitarz wojskowy 
odbył inspekcyę w Tarnopolu. Był to prawdo- 
podobnie Kuropatkin, który wzywał żołnierzy 


|do wydobycia wszystkich sił, ażeby ratować 


honor Rosyi. 

»Car — mówił ów dygnitarz — jest głębo- 
ko zasmucony, zwłaszcza zdradą ze strony 
swoich sprzymierzeńców. Jeszcze nastąpią do- 
niosłe wypadkie, l 


z 


Pedróż areyks. Fryderyka po Galicyi 


wschadniej. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


i . Wiedeń, 15 grudnia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Po 
kilkodniowej nieobecności przybył Naezclny 
Komendant Armii arcyksiążę Fryderyk 
powrotem do miejsca siedziby Naczelnej Ko- 
mendy Armii. Tym razem odwiedził arcyksią- 
żę dzielne nasze i sprzymierzone wojska stoją- 
co w Galieyi wschodniej, które ponownie do- 
wiodły, 'odpierając przedsiewzięte przez nic- 
przyjaciela dużemi silami próby przedarcia się, 
dzielności wypróbowanej już podczas zwycięz- 
kich walk w Karpatach, pod doświadczonem 
kierownictwem gencrala piechoty hr. Bo th- 
mera. W osobistych rozmowach z wyższymi 
komondantami i wiclu dowódcami oddziałów 
wojskowych oraz przez osobiste spostrzezenia 


l mógł się arcyksiążę marszałek polny także il 


na tym terenie, o który tak gorąco walczono, 
przekcnać o niewzruszoności postawy i 0 pe- 
wnem zwycięztwa usposobieniu naszej wiernej 


francuska skończy się odejściem tych wojsk z straży na wschodzie, której spiżowe zapory u 


Salonik. Oficerowie angielscy i francuscy mieli 
już otrzymać rozkazy, ażeby się przygotowali 
do odjazdu. | 
Wojska mają odjechać do portu Alexandret- 
te (w nyryi), tam bowiem pochód wojsk turcc-, 
„kich i niemieckich grozi niebczpieczeństwem. 


7 
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` 
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zie | 
ądania Niemiec w Atenach. 
CELT koresp.) 
M .._. Ateny, 

Doniesienie agencyi Havasas. 

Wedlug „rzędowego doniesienia mieli Niem- 
cy zażądać ced rządu, zby Miatwienia przyzna- 
ne sojusznikom zgadzały się z grecką neutral. 
nościa, Urzędowy komunikat o wymianie zdań 
grecko-niemieckieh nie pojawił się, jednakże 
sądzą, że Niemcy nie życzą sobie iść tak dale- 
ko, ponieważ uznają, że Grocya znajduje sie! 
w nadzwyczajnych okolicznościach. : 


15 grudnia. 


rigają wszystkim zakusom atakowym nieprzy- 
jaciela. Po srogiem zimnie ostatnich dni listo- 
pada nastała cieplejsza pogoda, w skutku cze- 


igo znikły utrudniające komunikacyę wielkie 


masy sniegu, było więc możliwem zwiedzenie 
wielu oddziałów wojsk także i w przednich li- 
niach stojących, których sprężysta postawa 
znakomity wygląd i nienaganne uzbrojenie zma- 
Jazły najpelniejszą pochwałę arcyksięcia. Ró- 
wnięż wyrazil arcyksiążę marszałek polny 
Śwe Najwyższe uznanie dla rozległych znyko- 
mitycu zarządzeń, wydan) ch poza frontem 
zmierzających do zaspokojema potrzeb wojsk 
i ich pożytku, jakotleż dla wypełnianego tu a- 
gromu pracy. Z najwickszom zadowoleniem Mis 
dział Jego Ues. i Król. Wysokość w większej 
części nmicjscowości, przez które przejeżdżał, 
ludność miejscową znów przy pracy i dziękował 
jej za owacye, z jakiemi pospieszyła. 


m Pr 


sa 


Bójki w parlamancie wieskim. 
(Tel. wł. »N. Reformye.) 

Lugano, 15 grudnia. 

Cenzura włoska Skreśliła w dziennikach wło- 

skich doniesienie © dwóch bójkach we włoskiej 

Izbie deputowanych. ~ 


O przedłużenia peinomocnictw 


parlamentu angielskiega. 
{Tel, c. k. Biura koresp.) 

Rotierdam, 15 grudnia. 

„Rott. Courant“ donosi z Londymu: Jak ko- 
respondenci palamentarni i korespondenci 
londyńscy donoszą, odbyło się wczoraj zgroma- 
dzenie, na które przybyło 60 unionistycznych 
członków parlamentu, a w którem wzięli tak- 
że udział lord Ca rs'on i lord Charles B cr e s- 
ford. 
Zgromadzenie powzięło uchwałę, iż przedłu- 
żenie peryodu ustawodawczego Izby 0 jeden 
rok jest za długie i z tego powodu partya wnie- 
sie wniosek dodatkowy, wyrażający się za 
przedłużeniem Okresu ustawodawezego [Izby 
tylko o 6 miesiecy. 


POWI RiEMIECKICH attarkes WAJSŻOWYCH. 


(Teiegram c. k. Biura koresp.) 


Haga, 15 grudnia. 

„Daily Telegraph“ donosi: Attaches niemiec- 
cy Boy Eddi i Papen powrócą dnia 2 
grudnia do Niemiec. 


Sekcya informacyjna gospody Legionistów N. 
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasse 14), prosi 


wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych. 


Kraków, 15 grudnia. 


Legioniści a weterani z 1863 roku. Legioniści 
4-go pulku Legionów polskich przesłali z placu bo- 
ju przeszło dwa tysiące koron na rzecz Przytuliska 
Weteranów powstania 1863 roku. Czcigodni pow- 
stańcy przesłali młodym towarzyszom list następu- 
jacej treści: 

*»Ac wzruszeniem i wdzięcznością otrzymał Za- 
rząd Przytuliska Weteranów powstania z roku 
1863/4 w Krakowie Wasz iście Królewski dar w 
kwocie 2.148 K dla starców przed zgonem wyglą- 
Jących dnia, ma który przed laty rzucili posiew 


krwi swojej na polską ziemię. Wam, Bracia żołnie- | 


mia A 


SPB. 


E5 3 


” 


i A. Salomorowej, ul. Szczepańska 


& Vogler (także w Hamburgu, Fran 


W Paryżu Société Matuelle da 

Do numeru popołudniowego przyjmu 
publie 

W numerze popołudniowym, wychod 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowy 


prym 


Krwią Waszą i żelazem plewicie ją z moskiewskich 
chwastów; krwią i żelazem zbierzecie żniwo wol- 
ności narodu. W onym dniu umierający starcy 
błogosławić Was będą, żeście im dali dożyć chwili, 
do której tęskniły pokolenia. 

Pomagaj Boże Waszej broni! A gdy po znojach 
zwycięskiej wojny odpoczniecie w wolnej ojczy- 
źnie, niechaj Was czczą potomni, a imiona Wasze 
pizekazują w najdalsze czasy. Przyjmijcie nasze 
najserdeczniejsze podziękowania za poczciwe serca 
i hojny dar ponad możność Waszą. Przesyłamy 
Wam braterskie serdeczne pozdrowienia i wyrazy 
głębokiej czci. Wesołych Świąt! Niech żyje 4-ty 
Fulk Piechoty Legionów polskiche! 

Do listu załączony był opłatek. 

Zarząd Koła I T. S. L. w Krakowie celem uczcze- 
nia pamięci Legionów polskich i ich bohaterskiej 
walki za ojczystą sprawę postanowił: 1) utworzyć 
w lokalu własnym, ulica Jagiellońska L. 11, bi- 
blictekę, do której wejdą wszystkie wydane pa- 
miątki i wydawnictwa z literatury, dotyczącej Le- 
gionów; 2) ofiarować 100 koron na zakupienie 
dziełck z literatury o Legionach wydawnictwa N. 
K. N. celem rozdania między legionistów, jako đa- 
ru na »Gwiazdkę«, oraz 3) dla celów popularyzacyi 
idei Legionów w formie odczytów zakupić przeźro- 
cza, wydane przez centralne biuro wydawnictw N. 
a S 

Za spokój duszy Ś. p. prof. dra Bolesława Wicher- 
kiewicza odbyło się dzisiaj rano w kościele Najśw. 
Panny Maryi żałobne nabożeństwo staraniem N. K. 
N. Mszę św. odprawił iks. kanomik Krupiński. 

Chlieb w Krakowie. W niektórych piekamiach 
dzisiaj chleba zupelnie nie sprzedawano, a jutro, 
jak grożą piekarze, chleba w mieście będzie jeszcze 
mniej rzekomo dlatego, iż brakuje mąki. Ta obstruk 
cya piekarzy jest nieuzasadnioną, gdyż magistrat 
posiada obecnie zapasy maki żytniej i pszennej do 
gotowania, które mogą wystarczyć przynajmniej 
na tydzień dla Krakowa; piokanze jednak nie chcą 
wypiekać pieczywa z tej mąki, jaka jest do roz. 


porządzenia, tylko domagają się albo samej mąki! 


żytniej, albo podwyższenia obecnej maksymalnej 
ceny chloba. Miastu naszemu grozi zatem nowe 
przesilenie chlebowe z powodu terroru organizacyi 
zawodowej piekarzy, mważających się rzekomo za 
pokrzywdzonych. Przesilenie to da się w zupełno- 
ści usunąć, jeżeli tylko Wojenny Zakład obrotu zbo- 
żem będzie nadsyłał dostateczną ilość mąki żytniej 
dla Krakowa, 0 czem zresztą już szczegółowo nie: 
jednokrotnie pisaliśmy. ! 
Szkontrum głównej kasy miejskiei. Na zarządze- 
nie prezydyum miasta odbyło się w dmiu 14 gru- 
dnia b. r. niespodziewane szkontrun głównej Ka- 
<w miejskioj w Krakowie. Komisy». pod przewo- 
dnictwem p. wiceprezydenta, dra Ewesta Ban- 


*'drowskiego, złożona z radców miejskich pp.| 


Ksawereno Mikuckiego i Ludwika Hal- 
skiego mrzeliczyła w obecności dyrektora miej- 
skiej lzby obrachunkowej, p. Jana Krzyżanow- 
skiego, gotówkę oraz papiery wartościcwe i zna- 
lazła stan zupelnie zgodny z dziennym obrachun- 
kiem likwidatury miejskiej izby obrachankowe. 
Rekwizycye dzwonów kościelnych, W: sprawie 
rozporządzenia rządowego dotyczącego rekwizycyl 


| dzwomów ikościeinych na cele wojenne odbył wczo- | 


raj posiedzenie wydział „Tow. miłośników historyi 
i zabytków Krakowa“ pod przewodmiietwem dra St. 
Krzyżanowskiego. Towarzystwo postuno- 
wito czynną ingerencyę u władz w sprawie ochro- 
ny i uratowania cenniejszych zabytków history- 
cznyich pozostawić gnonu konserwatorów jako in- 
stytucyi w pierwszym rzędzie powołamej do chro- 
nienia cd zagłady zabytków, oraz „Tow. opieki nad 
zabytkami”, jak niemnjej konsystorzowi książęco- 
biskupiemu w Krakowie.Tow. miłośników Krakowa 
ograniczy «ię jedynie do przeprowadzenia inwen- 
taryzacyi dzwonów kościelnych i sporządzenia we 
wskazanych wypadkach fotografij i odlewów z ccl- 
niejszych starych dwonów. Do komisyi inwentary- 
zacyi, ma czele której stanął dr Stanisław Tomkie 
wie z, wybrani zostali pp. dr Chmiel, Cercha, 
Kopera, Lepszy iks. Kowalski. 

Powrót ułana z pod Rokitny z niewoli rosyjskiej. 
W ezazie pamiętnej szarży kawaleryi Legionów na- 
szych pod Rokitną ranny wostał oficer drugiego 
szwadronu ułanów polskich, Zygmunt Jagry m, 
w rękę i nogę i waięty następnie przez Moskali 40 
niewoli. Rana w nogę okazała się tak ciężką, że 
musiano amputować lewą mogę. Po sześciomiesię- 
cznej niewoli wrócił obecnie por. Jagrym wskutek 
wymiamy jeńców-inwalidów do Wiednia, gdzie go 
zasi rodacy serdecznie powitali. 

Zakazane książki. Dyrekcya policyi w Wiedniu 
rozporządzeniem z dnia 24 listopada zakazała roz- 
szerzania następujących książek, wydamych w 
Szwajcaryi: broszury H. J. Sienkiewicza p. t. „Po- 
lonais et Russes“ (Lozanna 1915), oraz drugiej bro- 
szary, napisanej rzekomo qrzez „Poznańczyka” p. t. 
„La question polonaise“ (Lozanna 1915). 

Choinki gwiazdkowe zaczęto od paru «lni sprze- 
dawać na Rynku obok pomnika Mickiewicza pe 
cenie 4—6 kor. za sztukę. 

Przejechany przez tramwaj. Wczoraj wieczorem 


uajechał tramwaj na ulicy Zwierzynieckiej na prze- | 


chodzaącego podmajstrzego muraskiego Władysła- 
wa Adamskiego, który upadł, złamał obojczyk i 
trzy żebra, a na głowie dotkliwie się poranit. We- 
zwano lekarza pogotowia, który odwiózł Adamskic- 
go do szpitala. = 

O porządek na dziedzińcu kamienicznym. Dzic- 
dziniec kamienicy pod 1. 30 w Rynku głównym ma 
stale wygląd wielkiego śmietnika ku utrapieniu lo- 
katorów i licznych interesentów, którzy przechodzą 
przez ten dziedziniec. Wystarczy zaznaczyć, że ną 
wolnem miejscu znajduje się sterta nawozu końskie 
wo, wydzielająca duszącą woń. Nie wątpimy, że 
magistrat zaopiekuje się tym dziedzińcem. 

Prywatny ruch pakietowy do Węgier. Wskutek 
rozporządzenia ministerstwa handiu wolno na- 
dawać pakiety do Węgier cd 15-go do 18 gru- 
dnia br, bez ograniczenia. Od 18 grudnia 
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Prenumeratg przyjmaiteją: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztows; młejsoową: 
Administracja „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopcasa 


9, Biuro dzienników ii. Hupozyca, ul. Jagiellońska 7. 


Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przejmują: we Lwowie Biura dzienników: 


A. Buchstab. ulica Karola Ludwika l. 21. — S, Sokołowski, ulica Jagieilońska uos 
W larosłavlu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Roczach, -- W Wiegniu: Herman told- 
schmied (sprzedaż oddzieinych numerów), I, Wollzeiłe 6. — M. Dukes Nacht. Haasenstein 


kfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 


R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Sehalek (Wollsai.e) — 


Publicitć A, Lorette, directeur, Rue Rongemont 14. 


ja się tylko „Nadesłane po 30 hal. od wiersza. — Głvs) 
zne po 2 kor. od wiersza. RZ 


zącym w poniedziałki i dni poświateczne, zamieszcza się 


także inne inseraty. 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za canę 


iejscowych prenumeratorów 
PAREEN 


h. a 1 kor od 100 egz. dla m 


say PEJ ETF 


gier dziennie tylko 10 pakietów. 

Z niewoii rosyjskiej, Otrzymujemy z Solikamska 
w gubernii Permskiej wiadomość o znajdujących 
się tam jeńcach, oficerach 56 pułku piechoty. Obec- 
nie są tam: nadporucznik dr Józef Kubiczek, 
porucznicy: Mikołaj Masibrodzki, Antoni T o- 
biasiewicz, Stanisław Suwada i Józef $ py- 
ra, oraz chorążowie: Kazimierz Maciejczyk, 
Jgnacy Lettochai Jan Kusiba. 

Adres jeńsów: Rosya, Solikamsk, gubernia 
Permska. 


ma 
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Kronika warszawska. 


Otwarcie Salonu Sziuk pięknych w Warszawie. 

W tych dniach po dłuższej przerwie otwarto tu 
nową wystawę w Salonie sztuk pięknych. Jak do- 
nosi »Kuryer Warszawskie, wystawa przedstawia 
się badzo okazale. Katalog obejmuje 454 numerów. 
Co dziwna, że uwidocznia się większy, niż zazwy- 
iczaj, procent produkcyi tak zwanej modernistycz- 
inej, którą na gruncie warszawskim reprezentuje 
»Młoda Sztuka«. Sztuka stosowana pod egidą ener- 
gicznie rozwijającego się stowarzyszenia »Zdo- 
bnictwos zaprezentowała cały szereg dzieł, orygi- 
nalnie obmyślanych i z precyzyą wykonanych. Sta- 
nisław Jagmin wystawił monumentalnych rozmia 
‘rów rzeźbę dekoracyjną o aktualnej, choć abstrak- 
'cyjnej treści: Marsa, boga wojny, tulącego do swej 
piersi Psyche ludzkości, w której należy podziwiać 
ollnzymi wysiłek artysty, tak nieprawdopodobny 
wręcz w czasach obecnych. Architektura wystąpiła 
również z poważnymi objektami. 

Zgon Krakowianina w Warszawie. W dniu 10 
bm. zmarł w Warszawie znany i zasłużony inży- 

G .- = 
inier śp. Henryk Huss rodem z Krakowa. Wy- 
chowaniec uniwersytetu Jagiell. a następnie po- 
| itechniki wiedeńskiej. Zawod rozpoczął jako h. 
|żynier galic. kolei Karola Ludwika w r. 1658, Na- 
jstępnie powołany do Królestwa w roku 1860 bu- 
dował kolej bydgoską od Łowicza do Aleksan- 
drowa. Przez lata 1863 do 1867 był starszym in- 
żymierem budowy kolei terespolskicj; obok tego 
wykonał w roku.1867 wał ochronny, zabezpiecza- 
jacy Pragę od wylewu Wisly. Podług własnego 
projektu w roku 1811 Huss wykonał budowę ko- 
lei grajewskicj od Białegostoku do Goniądza. 

Zarząd kolei terespolskiej powołał Hussa po- 
wtórnie w roku 1874 na naczelnika wydziału in- 
żynieryi ma tej kolci. Jako pomocnik dyrektora 
Chrzanowskiego, Huss wykonał kolej obwodową 
dla połączenia komunikacyi kolci warszawsko- 
wiedeńskiej z kolejami prawego brzegu Wisły. 
Z polecenia ministerstwa komunikacyi powołano 
go w roku 1859 na naczelnego inżyniera do prze- 
prowadzenia budowy rządowych kolci poleskich 
brzecięcie rzeki Prypeci oraz wielkich bagien pin 
skich, dla przeprowadzenia tejże linii, było wyko 
nane według projcktu i pod kierunkiem jego 
Zmarły byl inicyatorem i twórcą kolejek wązkoto- 
rowych w Królestwie P'olskiem. 

Na Legiony. Idea Legionów zatucza coraz szer. 
sze kręgi, dowodem tego może być żywe zainte- 
resowamie się i serdeczna pomoc, z jaką pospicszą 
im Warszawa. W ostatnich czasach odbyły się, lub 
są projektowane na rzecz Legionów następujące 
przedsiębiorstwo dochodowe: w „listopadzie: 12-g0: 
przedstawiemie zbiorowe w teatrze Wiełkim <c- 
mitet księżny Lubomirskiej), 27-g0: podwieczorek 
w Cafe Cristal (Koło Pomocy Legionom), w griu- 
l dniu: 6-go: koncert w Filharmonii, 8-go: sprzedaż 


1 


ehoragiewek, [togoż (dnia |podwieczgrek w Cafe 
Cristal, 12-90: podwieczorek w Jfotelu Bristol, 


19-go: wenta u Fuchsa, 20-g0: przedstawienie ope- 
ry „Hrabina, — Wszystkie te przedsięwzięcia u- 
rządzą Komitet Gwiazdkowy. 

Nadinienić trzeba, że w ostatnich dniach wla- 
dze niemieckie zalegalizewały w Warszawie: 1( 
Kolo Pomocy Legionem, 2) Komitet Sanitarny, 3 
| Komitet Gwiazdkowy. 

Cykl wykładów p. t „Współczesna Polska“ 

Zapowiedziano tu cykl wykladów pod tytułem 
„Folska wspołczesnae. Lreliegentką będzie p. Stefa 
nia Bojarska, publicystka i działaczka społeczna. 
Wykłady odbywać się będą w ciągu grudnia, sty- 
|eżnia i lutego. Poszczególno grupy wykładów uję- 
ito w program następujący: ` 

Wielkopolska: 1) Jak pracują Wiełzopo- 
lacie (trzy wykłady). 4) Sylweiki działaczy i dzia- 
łuczck. 5) Kółka rolnicze i ich wpływ na lud. 6) 
ISpółki, kasy, banki ludowe i ich wplyw na lud. 
iT) Czytelnie ludowe i wiece oświatowe. 8) Prasa 
(ludowa i piśmiennictwo ulotne. 9) Ruch trzeźwo 
(ści. 10) Po co warto jeżdzić do Wielkopolski. 

Galicya: 1) Uspołecznione wsie (trzy wykła- 
dy). 4) Szkoły rolnicze i ich wpływ na lud. 5) Nau- 
czycielstwo ludowe i jego działalność. 6) Kółka 
rolnieze i ich wpływ na lud. 7) Kasy Rciffeisena, 
spólki rolniczo-Handlowe, Liva Pomocy przemysło- 
wej. 8) Dobrze rzadzony powiat. 9) Teatry ludowe 
iich organizacya. 16) Działalność społeczna zie 
miaństwa, duchowieństwa i inteligeneeyi pe 
wsiach i miastach. 

Królestwo: 1) Życie rzeciętne wsi polskiej, 
wsie uspołecznione i t. d. 2) Drobni hodowcy bydła 
na Mazowszu. 3) Szkoły gospodarcze. 4) Kółka rol- 
nicze, mleczarnie, jajczarnie spórkowe i t. d. 5) Zie- 
wianki i ich działalność wiejska. 6) Szymanów, 
jako ognisko oświatowo-społeczne, T) Prasa ludo- 
wa, piśmicnnietwo ludowe i jego wpływ ua lud. 
S} Wzorowa spólika. 9) Zdrojowisko ogniskiem kul- 
turalnem. 10) Organizacya sadowniczo-rolna i wa- 


z przypadła dalsza praca na polskiej niwie. | wolno będzie jednemu nadawcy nadawać do Wę-'rzywnicy wiejscy, 
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"arota, 15 Grudnia Ta.. 


chód w połowie na fundusz sierot po legionistach | szabli honorowej. 


Interaowani. 


Jak już domoskliśmy, władze nie-| polu pracy oświatowej nawet w czasie huku dział. 


mieckie przed kilku tygodniami aresztowały w War-| Warszawa dha nich, jako i dla nas to „polski Pa- 
szawiep. Turowicza Sułkiewicza(obywa- ryż“. „Warszawscy mieszczanie pokazali, że chcą 
tela austryackiago) i innych. Obecnie dowiaduje-| w nowych warunkach i stosunkach ochronić i po- 
my się, że aresztowami zostali wywiezieni do CGo- | mnożyć swą siłę kulturalną i gospodarczą. Po złą- 


za jeńców cywilnych w Skalmierzycach. 


Z Ekitwy. 


= 


Tło „Dziemmika Namodowego*”: Wojska okupacyjne 
zastały Kowno prawie zupełnie wyludnione; to też 
powszechny na ziemiach połskich żywiołowy od- 
hrob, jakiem było dążenie do natychmiastowego 
torganizow ania powszechnego nauczania — w Ko- 
«mie odbił się echem slabem i spóźnionem. Pierwsi 
'dali znak życia Litwini i korzystając z resztek 
funduszu Tatjanowskiego, w połowie października 
o. r. otworzyli kilka szkół elementarnych i pierw- 
szych 5 klas gimnazyalnych. Część ciał pedagogi- 
cznych gimmazyamych została przez władze nic- 
mieckie przysłana z Tylży, pozatem pracuje sze- 
reg sił lokalnych, częsta głabo wykwalifikowany ch. 
Uęzykiem wykładowyrg w przyszłości ma być li- 
tewski, obecnie jednak, pomieważ znaczna część 
uczniów język litewski zna bardzo słabo, naucza- 
nie odbywa się przeważnie po rosyjsku, ź' rosyjskich 
podręczników i t. d. Język polski, pierwiotnie pro- 
jektowamy jako nieobowiązkowy w szkołach ele- 
mentarnych, obecnie zostat zupełnie usunięty ze 
miszystkich zakładów. Szkolnietwo litewskie zosta- 
ło zorganizowane przy życzliwem współdziałaniu 
wladz niemieckich. nadburmistrz dr Pusch oddał 
Hntwinom bezpłatnie szereg lokali szkolnych wraz 
z całym inwemtarzem i t. d. 

Dopiero w kilka tygodni po wzięciu Wilna po- 
wróciła stamtąd do Kowna garść ruchliwszej in- 
teligencyi polskiej i dopiero wówezas rozpoczęły się 
pierwsze kroki w sprawie szkolnictwa polskiego. 
Za pozwoleniem nadburmistrza odbyło się w końcu 
października b. r. zebranie publiczne w ratuszu 
pod przewodnictwem kanonika Pacewieza; 
badzo licznie zgromadzeni uchwalili wznowić 
działalność zatwierdzonego jeszcze przez władze ro- 
gyjskie Towarzystwa oświaty wśród Polaków w Ko- 
wmie i zlecili komisyi z 12 ezłonków porobienie 
odpowiednich kroków. 

W wykonaniu tej uchwały przedstawiony został 
burmistrzowi obszerniejszy memoryał z ustawą 
Tow. szemzenia oświaty wśród Polaków w Kownie 
i z programem projektowanej działalmości Rezy- 


Szkolnictwo polskie na Litwie. Z K o w na piszą nra Lubel 


ezemiu z Galiecyą osiągnie się, że Warszawa napra- 
wdę będzie stolicą i sercem zmartwychwstającej 
Polski.“ 

Przewiezienie zwłok generała Samsonowa. »Zie- 
ska« donosi: Zwłoki Samsonowa, który 
aowodził rosyjską armią narewską pod Tanenber- 
giem, przywieziono do Piotrogrodu. Prasa rosyjska 
usiłuje przytem zapewnić , jakoby popełnił samo- 
bójstwo, gdy się już dostał do niewoli niemiec- 
kiej. Wszyscy jednak wiedzą, że Samsonow poległ 
razem ze swym szefem sztabu, a jedynie dwóch ko- 
mendantów zabrano do niewoli. Nawet komunikat 
resyjski stwierdził wtedy, że Samsonow padł na po- 
lu bitwy. Ciało było pochowane w grobie tymczaso- 
wym do czasu, gdy żona Samsonowa otrzymała od 
rządu niemieckiego pozwolenie na przewiezienie ich 
do Rozyi. 

Rosyjski minister sświaty o uniwersytecie war- 
szawskim. Minister oświaty hr. Ignatjów, w roz- 
mowie z korespondentem „Russkiego Słowa“ mig- 
dzy innemi oświadczył, iż w ministerstwie oświaty 
na porządku dziennym znaleźć się ma (!) sprawa 
uniwersytetu warszawskiego. Po wyparciu (?) nie- 
przyjaciela z Królestwa — mówił rosyjski minister 
oświaty — w Warszawie zamierzono (?) otworzyć 
uniwersytet polski. Oo się tyczy przeniesionego do 
Rostowa nad Donem dotychczasowego uniwersyte- 
tu warszawskiego, hr. Ignatjew sądzi, że byłoby 
wskazane pozostawić uniwersytet ten na zawsze 
w Rostowie. Bardzo możliwe, iż będzie uznane za 
konieczne obwarcie nowego rosyjskiego uniwersy- 
tu w kraju północno-zachadmim (Litwa i Białoruś). 
Są to kwestye przyszłości, mające być załatwione 
po wojnie. 


Repertoar teatru miejskiego. 
Czwartek: »Dzieci kapitana Granta «. 
Repertoar teatru ludowego. 


We czwartek o godz. 734: » Warszawa w nocy«, 
wodewił wamszawski. 


Z Tarnowa. 


Tarnów, 12 grudnia. 


gnując na razie ze szkolnictwa wyższego i śre-| (Zebranie mrzędników. — Z działalncści Ligi Ko- 
dniego, projektowała Komisya orgamizacyę wyłą-| biet. — P. K. N. — „Grottger-Chopin sieroton 

cznie szkól elementarnych dwuklasowych z języ- i rannym“). ; 
kiem wykładowym polskimyi z nauczaniem języka| W sali ratuszowej odbyło się zebranie urzędni- 
niemieckiego w drugiej Klasie. Jednocześnie urzą- |ków tamowskich. Na przewodniczącego powokino 
dzone próbne zapisy dzieci do szkół dały w możn radcę dworu dra Kruczkiewicza, sckretarzował 
kilku dni z górą 700 kandydatów, pozbawionych | prof. Dubiel. Referat o polepszeniu bytu materyal- 
wszelkiego nauczania! F nego urzędników wygłosił prof. Wojciechowski. 
Referent w dłuższym wywodzie przedstawił obe- 
cne stosunki drożyźniane, graniczące z bezprzy- 
kładną lichwą, i po ogólnych uwagach poddał 
Aktorzy polscy w Petersburgu i Moskwie. |krytyce niedomagania w Tarnowiec, gdzie pewno, 
„Dziennik Petrogradzki* donosi: Po cofnięciu się, niestety liczne indywidua w bezczelny sposób wy- 
wojsk rosyjskich z pod Warszawy i Wilna, całe zyskują konsumentów. Kupcy i kramarze wykupu- 
zastępy fachowych połskich sił aktorskich zma-|ją w okolicznych wsiach i na drogach, prowadzą- 
łaziy się w granicach cesarstwa. Większość ulo-|cych do miasta wszelkie Środki spożywcze itp. 
kowala się w Moskwie, gdzie obecnie funkcyonu-| Stosunki pogorszają się z dnia na dzień, Doszło do 
tego, że urzędnik, obarczony trojziem lub czwor- 


ją 2 polskie teatry: operetka i komedyva; pierw- 
sza pod dyrekcyą p. Domosławskiego, dru-| giem dzieci, nie może wyżyć ze swojej pensyi, po- 
mimo zaprowadzenia największych oszczędności. 


ga p. Szczurkiewicza. 
Obecnie y Peterren znajduje się 10 zawodo- 'Temu stanowi akonomicznemu i zarazem temu, by 
mych aktorów sceny krakowskiej, warszawskiej i| stan urzędniczy nie spadli na dno nędzy, powinny 


wileńskiej. Nie wszystkim udało się znaleźć odpo- | zapobiedz odpowiedzialne czynniki a przedewszyst- 


„2 świata, 


trze ludowym, bądź na mieście wogóle. Ponieważ rezolucye: a) wystosowanie petycyi do rządu O 
pomoc materyałna dla tych aktorów jest konie- |zaprowadzenie stałcgo dodatku drożyźnianego w 
czną, przeto Polski Teatr Ludowy postanowił urzą- |vysokości 30 procent od pensyi; b) wystesowanie 
dzić w najbliższych dniach przedstawienie, z któ- petycyi do odpowiedzialnych czynników w spra- 
rego czysty zysk przeznaczono na pomoc dla akto- | wie zatrzymania moratoryum do czasu, kiedy woj- 
rów-wygnańców. y na będzie ukończona, a skutki wojny usunięte; 
„Odmośnie do Polskiego Teatru Ludowego dzień- | nadto c) żądanie rozszerzenie taryfy maksymal- 
nik pisze: Systematyczna i planowa działalność nej na wszystkie przedmioty, potrzebne do użytku 
teatru polskiego, staje się coraz wybitmiejszą i w domowego. 

naszej pracy kulturalno-narodowej  niezbędną| Po referacie wywiązała się dłuższa dyskusya, w 
wśród całego szeregu naszych instytucyi. Teatr której zabierali głos: pp. Munk, Zdankiewicz, Nc- 


Imdowy do dziś dnia bez pomocy materyalnej ze 
stromy szerszego ogółu nie tylko egzystuje i ro- 
zwija się sam w sobie, lecz i udziela się na ze- 
wnątrz w miarę sił, przystosowując się do wyma- 
gań i potrzeb chwili, 

Zagubione dzieci tułaczy polskich w  Rosyi 
„Russkoje Słowo“ przynosi nader bolesny, łzy wy- 
ciskający obraz naszej niedoli obecnej. Do Peters- 
burga powróciła pełnomocniczka Komitetu Tatja- 
nowskiego, p. Czaplina, która przywiozła ze 
sobą partyę dzieci sierotek i zgubionych przez ro- 
dziców. Pani Czaplina na czele swego oddziału od- 
wiedziła Połock, Witebsk, Orszę, Smoleńsk i Mińsk 
i zabierała w drodze zgubione dzieci. Zebrana par- 
tya wynosi 91 dzieci, w tej liczbie 6 chorych ner- 
wowo. Zagubionej dziatwy jest mnóstwo, wobec 
czego Komitet Tatianowski organizuje szereg od- 
działów do' zbierania dziatwy. 

Powstaje pytanie, pisze „Russkoje Słowo”, ja: 
ki będzie los tych dzieci? Komitet Talianowski z 
całą energią pelni swoje zadanie, ratując opuszczo- 
ną dziatwę od śmierci głodowej. Obowiązkiem zaś 
polskich oryanizacyi pomocy, uratować znajdujące 
się w zebranych przez Komitet partyach polskie 
dzieci. Komitet bowiem może dać dzieciom tylko 
chleb i odzież, ale wychowania polskiego dać im 
nie może. 

Polscy tutacze w Qrenburgu. „Dziennik Kijow- 
ski“ zamieszezą list jeńców cywiinyech Polaków 
Orenburga, który brzmi jak następuje: 

„My juńey cywilni Polacy, rozrzueeni pędem za- 
wieruchy wojennej po odległych krańcach Rosyi, 
oderwani 6d rodzin oraz warsztatów naszych, rzu- 
ceni na pastwę losu, cierpimy już przeszło 16 mie- 
sięcy” wszelkie skutki tego wykolejenia dotkliwie 
we wszelkich jego objawach. To też zajmowały się 
losem naszym nasze organizacye polskie niejedno- 
krotnie wyczerpująco i doszły do przekonania, iż 
trzeba koniecznie organizować jeńców cywilnych, 
by sami ujęli w swe ręce opickę nad rzeszami jak 
i prawidłowe rozdawnictwo funduszów, „wypłaca- 
nych przez konsulaty umerykańskie i komitety 
polskie. W miejscowościach i guberniach, gdzie 
znajdują się większe skupienia jeńców cywilnych 
Polaków, zarządy oddziałów Towarzystwa organi- 
zowały patronaty specyalne, w skład których wcho- 
dzą Polacy tuiejsi i oveopoddani, z urzedu do pa- 
tnonatu należy członek zarządu. Do patronatu w 
Orenburgu wybrano 16 członków, 12 z pośród jcń- 
ców cywilnych Polaków i 4 z pośród tutejszych 
Polaków. Patronat jednakże z różnych przyczyn 
dotychczas jeszcze należycie nie funkcyonuje'. 

„Pelski Paryż“. Szkolmictwu naszemu w Króle- 
stwie Piolskiem poświęca lublański „Slovenec“ cały 
swój „listek“ (odcinek) pod tytułem „Iz Varszave*. 
Zachwyca się „Slovenec“ naszą żywotnością na 


wiednie zajęcie i zarobek, bądź to w samym tea- siem rząd. Wkońcu postawił referent następujące 


a 
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nyczko, Dubiel, Różański, Sypek, Sokołowski, Bo- 
cheński, referent i dr Kruczkiewicz. Prof. Dubicl 
w dłuższem przemówieniu omówii znaczenie Cen- 
trali handlowej dla środków spożywczych i posta 
wil wniosek pod adresem rządu i Towarzystwa o- 
raz Syndykatu rolniczego, aby w interesie spole 
czeństwa Centrala przystąpiła do zorganizowania 
filij po większych miastach, a pszedewszystkiem 
w Tarnowie. W dalszym ciągu przy omawianiu 
kwestyi samopomocy urzędników, prof. Dubiel 
wskazał na konieczność założenia Centrali kółek 
rolniczych w Tarnowie. Sędzia Zslankiewicz zwró- 
cił się w swem przemówieniu do wszystkich urzę 
dników i całego spoleczeństwa, aby już raz ze- 
rwało z fałszywym wstydem i o wszelkich naduży- 
ciach przy sprzedaży śtodków spożywczych do- 
nosiło do sądu. 

Pierwsze dwie rezolucye prof, Wojuiechowskicgo 
i prof. Dubiela uclrwaleno jednomyślnie. Petycyc 
postanowiono wyslać na ręce bumnistrza dra Ter- 
tila, jako posła Tarnowa. Uchwaleno nadto zwró- 
cić się do tutejszej komendy stacyjnej z prośbą, 2- 
by zabroniła wykupywania środków spożywczych 
poza miastem, dalej uchwalono apel do tutejsze- 
go starostwa, z prośbą o ochronę interesów mic- 
szkańców i temsamem urzędników przed wyzy- 
skiem przekupniów i niepozwalaniec na wywóz z 
miasta i powiatu wielkich transportów środków 
spożywczych. Wkońcu, celem zajęcia się powyż- 
szemi sprawami wybrano komitet ścisły, w skład 
którego weszli: pp. radca dworu dr Kruczkiewicz, 
radca Munk, naczelnik urzędu cłowego Jakubski,. 
prof. Dubiel i prof. Wojciechowski — z prawem 
kooptacyi. Wreszcie zwrócono się z apelem pod 
adresem magistratu o ukrócenie samowoli tiakrów 
i do zarządu konsumu urzędniczego o rychłe zwo- 
łanie walnego zgromadzenia. 

Zebranie urzędnicze w Tarnowiec, obesłane wca- 
le lięznie przez wszystkie dykastcrye urzędnicze i 
profesorów, jest wyrazem pogarszania się stosun- 
ków finansowych między urzędnikami i tej ży- 
wiołowcj nędzy, która wkrada się nawet między 
średnio-zamożnych.-bytoby ze wszech miar pożą- 
dania godnem, aby urzędnicy wszystkiech miast 
galicyjskich wysłali podobne petycye pod adresem 
rządu, a sądzimy, że takie wspólne postępowanie 
odniesie poźądany skutck. , 

fytułem dobrowolnego podatku na cele legis- 
nów polskich złożyło grono urzędników galiwyj 
skiej dyrekcyi poczt i tciegrulów na ręce Ligi ko- 
biet N. K. N. w Tarnowie za miesiąc listopad br. 
kwotę 515 K, z czego na urzędników Składowni 
dobra pocztowego w Bernie przypada kwota 70 K. 


= 


Liga kobict N. K. N. urzędza 16 bin. w kino-- 
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teatrze „Marzenie“ przedstawienie „Groitger-Cho- 


pin sierotom i rannym“, przeznaczając czysty do- zdobione wielkim dyamentem, wyjętej z rosyskiej cie 40,000,000 m? potrzeba będzie, prócz z&o- 


Z drukarni Literackiej w Krakawie. ul. Jagiellońska L. 10. 
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i na urządzenie „gwiazdki“ dla leczących się w 
szpitalach tarnowskich żołnierzy. Na wysoce arty- 
styczną całość wieczoru złożą się obrazy z Litua- 
nii, Polonii, Warszawy, utwory muzyczne, współ- 
udział artystki opery p. Wandy Trojanowskiej i 
pianistki Tyrowiczówny. Spodzicwamy się, że 
mieszkańcy naszego miasta pospieszą tłumnie do 


kimoteatru „Marzenie“, by poprzeć cel wysoce hu- 
mamitarny i patryotyczny. 


Obchody listopadowe. 


(Korespondencya >Nowej Reformy <.) 
Praga 3 grudnia. 

Ubchód rocznicy powstania. listopadowego w 
Pradze odbył się dnia 29 listopada b. r. o godz. 
7 wieczorem w lokalu »Kuchni polskiej«. — 
Zorganizowany został dzięki inicyatywie'i sta- 
raniom artysty dram. p. Mieczysława *Bronia- 
towskiego i współdziałaniu członków tutejsze- 
go polskiego koła akademiekiego »Bratniej Po- 
mocy«, oraz kilku pań z zarządu »Kuchni pol- 
skiej«. Sala ubrana odświętnie kwiatami i zie- 
lcnią, zapełniła się szczelnie publieznością pol- 
ską, której zawierucha wojenna jeszcze nie po- 
zwolila na powrót do.kraju. Wśród zebranych 
było widać wielu żołnierzy i oficerów Legio- 
nów, jakoteż komendanta placu Legionów w 
Pradze, p. A. Rittnera i kilku Polaków oficerów 
araii austryackiej. Wstęp tył bezpłatny. — 
Dobrowolne datki składane u wejścia na salę 
w celu przysporzenia funduszu na gwiazdkę dla 
legionistów wyniosły około 30 K. — Dr Mic- 
czysław Orłowicz, zasłużony u nas krajoznawca 
(autor wielu przewodników po kraju) i niezmor- 
dowany organizator i kierownik wycieczek pol- 
skich po Pradze i okolicy, rozpoczął wieczór 
słowem wstępnem, w którem podkreślił zna- 
czenie rocznie naszych powstań i znaczenie te- 
go, iż właśnie rocznicę powstań uważamy za 
święto narodowe. . BE 

Nastąpił szereg pieśni narodowych, wykona- 
nych pod batutą Pp. Szymdlera przez chór dzie- 
ci z tutejszej szkoły polskiej. — Wzruszający 
był widok tych maleńkich tułaczy o Polsce i o 
tęsknocie do niej śpiewających. Pani Irena Bro- 
niatowska umiejętnie skreśliła dzieje powsta- 
nia listopadowego i prądy nurtujące w ówcze- 
snem społeczeństwie. Do podniesienia nastroju 
przyczyniła się w znacznym stopniu deklamacya 
p. M. Broniatowskiego, który z wielką siłą wy- 
powiedział monologi Wysockiego i Łukasiń- 
skiego, »Nocy listopadowej< St. Wyspiańskie- 
go, oraz »Pogrzeb kapitana Mayznera« J. Sło- 
wackiego. — Wieczór zakończył chór legioni- 
stów pieśniami naredowemi i wojennemi wyko- 
panemi z porywającą werwą i zamaszystością: 
poezem publiczność, odśpiewawszy chórem >% 
dymem pożarówe, "rozeszła się, unosząc krze- 
piące ducha wrażenia łączności z Ojczyzną, 
gdzie tego samego dnia we wszystkich jej 
dzielnicach w podobny sposób 85-rocznicę po- 
wstania obchodzono. D. K-ski. 


Q 


Król serbski Piotr. 


Państwo sembskie już nie istnieje, a król Piotr 
ratował się pospieszną ucieczką, ażeby nie dostać 
się do niewoli. Za nim snuły się krwawo cicmie 
ofiar dwóch zamachów: jednego w “Belgradzie, 
drugiego w Sarajewie. Już przed wiekaini nazywał 
sie Belgrad po tureckn: »darol dźihad«, ta jest 
„bramą wojmy«. Do dzisiejszego dnia pozostał nią 
i chyba dcpiewo po ukończeniu obecnej wojny sia- 
nie się »branią pokoju« dia dowra kraju i Europy. 

Dziad obecnego króla serbskiego, Jerzy Petro- 
wiez Ozamy, po twosku Karadziordże, pał ofiarą 
akrytobójstwa. Ojciec króla Aleksander Karagecr- 
giewicz brał udział w zamordowaniu księcia Mi- 
chała Obremowicza w r. 1868, za co zost zacaznie 
skazany ma 20 lat więzienia. Sąd w Poszcie pod- 
jął w r. 1871 ponownie nozprawę przeciwko ume- 
stnikom togo morderstwa i skazał Aleksandra Ka- 
rageargiewicza na 8 lat więzienia. 

Syn jego, ks. Piotr, pretendent do tronu serbskie- 
go, udał się do Paryża, jako »le roi on exile, — 
W 39 moku swojego życią ożenił się z I-lelnią 
Zorką, córką ówczesnego księcia, æ obecnego kró- 
la Czarnogóry. Po T-letvjem pożyciu nrałżeńskiem 
umarła ks. Zorka, nie marząc o tem, ażeby kiedy- 
kolwiek mąż jej mógł zasiąść na tronie serbskim. 

Ks. Piotr zajmował! w Paryżu skromne mieszka- 
nie umeblowane, dochody bowiem jego byty bar- 
dzo male. Na mocy wyroku wydanego zaoczaie 
w Belgradzie, cały majątek ruchomy i nieruchomy 
Aleksandra Karageorgiewicza w Serbii vostal sken- 
fiskowamy. Syn jego ks. Piotr żył tylko z zasiłków, 


wypłacanych mu przez dwór rosyjski. Obaj sy no- | 


wie jego, ks. Jarzy i Aluksander, oehowali się w kor- 
pusie paziów w Petersburgu. Teść jego, król czar- 
nogórski, Mikołaj, sam pobierał zasiiki, skąd tylko 
mógł. P 
Dzisiaj, gdy ostatnie lata historyi serbskiej odży- 
ły w pamięci, zbytocznem bytcby oposvic SZULC- 
gólowo wypadki z ostatnich 12 lat. Wystarezy 7 
znaczyć, że Serbia pod panowaniem Obrenowiczów 
ciążyła do Austryi, co oczywiście wywołało W * - 
tersburgu ogrommą zawiść. Ks. Piotr podczas po- 
bytu swojego w Paryżu, a później w Genewie, zaj. 
mował się żywo wypadkami na o A bał- 
kańskin i był powclnem narzędziem W ae" CA- 
ra i polityków rosyjskich. — Marzył na j ysnaniu 
o utworzeniu wielkiej Serbiie, pizedewszystkiem 
zaś o powmocie na tom serbski. l 

W nocy z dnia 28 na 29 maja 1903 r. Spiskowcy 
zamordowali króla sorbskiego Aleksandra Obrene- 
wioza i żęnę jego Dragę. Spełniży się marzenia ks. 
Piotra, który wstąpił jako król na tron serbski. -— 
Mordercy Królewskto) pary serbskiej otmymali w 
amii wysokie mangi. Król rumuński Karol po owym 
zamachu zrzekł się godności szefa, 6 serbskiego pul- 
ku piechoty. Oficerowie tego właśnie pułku zamor- 
dowali króla Aleksandra i królowę Dragę. 

Rosya i Francya zaczęły opiekować się Serbią. 
Jedyna córka uowego króla Serbii wyszła zamąż 
za ks. Jana, syna w. ks. Konstantego, znsułego 
w ubiegłym voku. Francya przypomniała sobie, że 
król Piotr przez 2 lata był uczniera sakoly woj- 
śskowej w St. Cyr i w r. 1870 walczył w szeregach 
amii francuskiej. Dla upamiętnienia tych faktów 
rząd francuski umieścił w sali wymienionej szkoły 
tablicę marmurową z imieniem króla Piotra w zlo- 
tonych literach. 
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Płaszcz koronacyjny uszyto żi szczeć a RE. EA 
weneckiego 6zermonego atłasu, HR Sre- ERA A p Cy 
brnemi orłami dwugłowemi i złotemi liliami beral- ak 
dycznemi. Koronacya odbyła się w katedrze ġel- 
gradzkiej. 

Ofdczony oficerami-spiskowcami, jechał król kon- 
mo w stroju koronacyjnym z katedry do Konaku. 
Na skręcie ulicy koń, na którym jechał ryceTz, 
dzierżący tarczę, poślizgnął się ma zabłoconym bru- 
ku i mny, a tanczą wpadła do błota. Król zbladł, 
jak to opowiadali później naoczni świadkowie — 
Przypadek, czy przepowiednia? 

Rozpoczęły się rządy nowego króla. Równocze- 
śnie rozpoczęły się skandaliczne wybryki następcy 
tronu ks. Jerzego, który wreszcie »na ogólne żąda- 
nie« musiał zrzec się prawa do następstwa tro- 
nu na rzecz swojego młodszego brata Aleksandra. 
Po £alszych wybrykach musiał wreszcie ks. Jerzy 
wyjechać za granicę. Niedawno przebywał w Mon- 
te Carlo, gdzie przegrywał rosyskie pieniądze. 

Przyszła wojna światowa. Runął tron króla Fie- 
tra, jak niegdyś owa tarcza. 


i 1916, je”zcze 
tu Naturalnie wi "uł 
część materyaiów drzewnych dostarczą, ba 
Zmszczone przez wojnę, i te z uwagi na niebeż 
Bieczeństwo klęski od owadów im grożące, mu- 
szą być jaknajrychlej uprzątnięte, aby chro- 
nić je od klęski jeszcze większej od tych, jakie 
poniosły już dotąd przez zmarnowanie użytlgi, 
który obecnie w dużej ilości musi być wyrobio- 
ny na opał, > 

„Dalsze pytanie nasuwa się, czy w tak kró 
kim okresie, bo nie wyobrażam sobie, aby mo- 
zna przeciągać odbudowę dłużej, niż na łat 
zdołamy wyrobić masę drzewną z naszych la 
sów i zwieść ją na miejsca zapotrzebowania 
Otóż, wyrażam przekonanie, * że siłami, jakie 
nam stoją obecnie do dyspozycyi, tego uczynić 
nie zdołamy. Musimy zatem postarać się, aby 
do wyróbki pozyskać jak największą ilość jeń- 
ców wojennych, a to przodewszystkiem na Czas 
trwania wojny, wreszcie pozyskać robotnika 
z Królestwa. Musimy również postarać się o jak 
najrychlejszą odbudowę przeważnie zniszczo- 
nych tartaków, a nawet o ich pomnożenie. Za- 
danie to łatwe, gdyż z okoł 700 tartaków o 400 
gatrach wielorakieh, 470 pojedyńczych z około 
5.200 piłami, pozostała, według moich wiado- 
mości, zaledwie połowa nieuszkodzona, reszta 
uległa częściowemu, lub zupołnemu zniszcze- 
niu. Musimy więc odbudować około 300 i wy- 
budować drugie tyle tartaków w różnych oko- 
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ile drzewa potrzebuje Galicya 
da edhudawy ? 


Pytanie ile drzewa potrzebujemy do odbudo- 
wy, jest obecnie na porządku „dziennym i słu- 
sznie, gdyż drzewo z uwagi na nasze budowni- 
Gtwo wiejskie i małomiejskie jest najem i ich kraju. Jestto zadanie, jak wspomniałem 
szym artykułem, którego potrzehować będzie-| wyżej, nie łatwe, lecz przy pomocy rządu i zdro- 
my i to już obecnie, lub w najbliższym okresie | wego kredytu, wykonalne, zwłaszcza, że inwe 
czasu. Odpowiedzi dostanczyć mogą dokładne | stycye, włożone ma tartaki, w bardzo krótkim 
spisy zniszczonych, uszkodzonych, lub poprawy | czasie, bo nawet pięcioletnim, w zupełności za- 


wymagających zabudowań wsi i miast. Nie mo- 
zemy się ich jednak spodziewać rychło, gdyż 
aby prace takie dostarczyły przynajmniej zbli- 
żonych cyfr do rzeczywistości, wymagają dłuż- 
Szego czasu, którym powiaty nie rozporządzają 
Zz uwagi na nawał innych prac bieżących. Zanim | 
rozporządzać będziemy dokładnemi cyframi, 


spróbujemy w drodze wniosków ustalić jakąś| 


cylię, któraby nam określiła choćby w ogól- 
nych zarysach zapotrzebowania. Wychodzę 


z założenia, że wnioskowanie moje będzie nie- 
ścisiem, może nawet w ramach wielkiej ilości 
metrów kubicznych, jednak zdoła przekonać, 
że zapotrzebowanie jest ogromne, a- przypu- 
szezalne cyfry »500.000 m*, 1,000.000 m°, a mo- 


mortyzować się dadzą. 3 

Przedstawiwszy sprawę, związaną z maąajwię- 
cej potrzebnym artykułem do odbudowy w cy- 
frach badź co bądź zbliżonych do rzeczywisto- 
ści, mam nadzieję, że zwrócę uwagę sfer mia- 
rodajnych na doniosłość akcyi, która w tym 
względzie bezzwłocznie wdrożoną być powinna. 
Rozchodzi się tu bowiem nietylko o zaopatrze- 
nie konsumenta w materyał, którego mamy pod 
dostatkiem, lecz także i po cenach, odpowia» 
dających obecnym stosunkom, które wprawdzie 
podrażają cenę produkcyjną, lecz przecież nie 
do tego stopnia, aby usprawiedliwić można gra- 
sującą już obecnie lichwę drzewną. . 

Lasy galicyjskie, które dotychczas zasilały 


że nawet więtcje, z jakiemi w kołach miarodaj- | najlepszym materyałem obco rynki, powinny 
nych spotykałem się, są tylko małą cząstką | być dla eksportu przynajmniej na okres sie- 
tej ilości, jaką rzeczywiście Galicya mieć musi, | dmioietni zamknięte, a mianowicie ma okres 
aby Indność w obszarach wojną dotkniętych | właściwej, intenzywnej odbudowy i na te lata, 
nie potrzebowała mieszkać w norach, lub przy- | z których wcześniej etaty pobrano. s 
godnie skloconych budach. Wiadomo, że za granicami Galicyi potworzy- 
Wnioskowanie opieram w pierwszej linii na | ły się już teraz konsorcya i to z poważnemi ka 
stitystyce, wykazującej, ile Galicya potrzebo- | pitałami, speknlując na dowóz do nas drzewa. 
wała materyaiu drzewnego w czasach normal-|Jeżeli więc nie wdrożymy akcyi natychmiast, 
nych. to pozwolimy zapełnić rynki galicyjskie mate- 
Według statystyki, produkowała Galicya na ryałem, którego mamy sami więcej, niż sąsie- 
swych obszarach leśnych wynoszących przeszło | dzi, i nabywać go będziemy musieli po cenach 
2,000.000 ha, czyli około 3.5 miliona morgów, |niestosunkowo wysokich, wprost lichwiarskich, 
w przecięciu'z 10-ciu lat rocznie 6,000.090 m*|pozwolimy na ogołocenie nas z tych resztek 
masy drzewnej, Z tej masy przypada na wypro- | gotówki, jaką jeszcze posiadamy, a która juź 
dukowane drzewo użytkowe około 3,700.000 m* | dô nas więcej nie wróci. Wreszcie te same kon- 
reszta na opał i węgiel drzewny, które w kraju |sorcya w następnych latach wywiozą nasz ma- 
zużyte zostały. Z użytku wywożono rocznie, w |teryal poza granicę kraju po cenach, jakie bę- 
wagonach w stanie przerobionym, tartym, lub|dą chciały same wyznaczyć dla zubożałego wła- 
ciosanym, wodą w stanie okrągłym, w przybli- | ścieiela. y g d ; 
żeniu do Niemiec 600.000 m*, do Lewantu| Cel jest nadzwyczajnej wagi. To też trzeba 
200.000 m*, do innych krajów monarchii do jego osiągnięcia dążyć z pełną energią. Tu 
605.000 m”, czyli razem okoł 1,400.000 m* — już nie wystarczy jedna, choćby oparta na du- 
Stąd wynika, że nie doliczając importu, który |żym kapitale instytucya, lecz należy powołać 
dosięgał cytry około 200.000 mê, Galicya na|do akeyi inicyatywę prywatną, I to w najszer: 
cele konserwacyi budynków, budowie wodne, |szem tego słowa znaczeniu. Trzeba , przede- 
drogowe, kolejowe i t. p. potrzebowała rocznie | wszystkiem do akeyi wciągnąć właścicieli la- 
około 2,300.000 m° drzewa użytkowego budul- | sów, podeprzeć ich kapitałem, trzeba przyjść 
BAC im z radą i dobremi wskazówkami, pomódz w 
Przypuśćmy, że zapotrzebowanie roku 1914) pozyskaniu robotnika, w odbudowie tartaku, w 
w połowie zostało do celów budowlanych te- | stworzeniu korunikacyi z lasu na jego obsza- 
|goż roku zużyte, to obecnie brakuje nam | rze, wogóle trzeba go pozyskać dla przemysłu 
1,150.000 m z roku 1914-go, 2,300.000 m? z ro-ji handlu bez pośrednika i przekomać, że trudy 
ku 19t5-go i 2, 300.000 m* na rok 1916. Na jakie poniesie, stokrotmie mu się opłacą. Wresz: 
pokrycie więc tylko normalnego zapotrzebo- | cie należy przekonać właściciela, że jest poge 
wamia brakuje Galicyi do końca roku 1916| obywatelskim i patryotycznym obowiązkiem, _ 


ar 


o] 
tkawego. Wskutek wyczerpania zapas ; 
le wylącznie wojskewe i zupelnego zastoju w 
produkcyi materyałów w rokn 1015, ilość ta 
nie była inwentowaną, musi być w najbliższym 
roku na cele zaniedbnaej konserwacyi oddaną. 

Oprócz tego, w nawiedzonych klęską wojny 
okolo TO powiatach i około 6.000 gminach, zni- 
kunęło z powierzchni przynajnniej w 900 gmi- 
nach po 80 budynków, czyli 72.000 bndynków, 
na których odbudowę trzeba liczyć, hiorąc w 
rachuhę średni dom włościański, po 80 m* uży- 
tku, potrzeba więc wynosi około 6.000.000 w 
1000 gminach po 30 budynków, to jest 30.000 
budynków p f ? 
gminach po 10 budynków, to jest 15.000 budyn- 
ków po 80 m°, to Jest 1,200.000 m*; ogółem więc 
na odbudowę domów potrzeba będzie okrągło 
10,000.089 metrów sześciennych. 

Na odbudowę zupełnie zniszezónych stodół i 
stajen licząc skromnie 5.000.000 m*, razem za- 
potrzebowanie na odbudowę wsi i miast wynie- 
sie okało 15,860.000 metrów sześciennych, Do- 
liczywszy zaległość na bieżące konserwacye 
| tach na odbudowę wsi i miast musimy dostar- 
czyć około 20,000.000 metrów sześciennych. — 
Jestem przekonany, że cyfra ta jest raczej ni- 
ską i wystarczy zaledwie na odbudowę wsi i 
|iniast w stopniu, zbliżonym tyiko do stanu przed 
wojną. 

Na tem jedna 
że i miasta, są wygrodzone. Niema miasteczka, 
ilub wioski, nawiedzonej imwazyą nieprzyjaciel- 
| ską, z którejby połowa, a często nawet wszyst- 
kie ogrodzenia nie znikły na opał, lub inne cele. 
i Ogrodzenia. te muszą być do stanu pierwotne- 
go uzupełnione, a że z ogrodzeniami znikła po 
części w wielu gminach wierzba, ta galicyjska 
REG która dostarcza ogrodzeń i opału, za- 
tem materyału na ten cel musi dostarczyć las, 
w ilości do 4,000.000 m. 

Aby uzyskać około 25,000.000 m* drzewa 
i użytkowego, potrzeba będzie wyciąć z lasów 
przeszło 40.000.060 m? masy drzewnej, gdyż na 
| więcej, niź 60 procent użytku liczyć nie mo- 
zna, zwłaszcza, że do wyrębu muszą przyjść 
przez inwazyę uszkodzone lasy. l 

Nasuwa się w pierwszej linii pytanie, skąd 
wziąć taką ilość materyalu drzewnego? Dostar- 


czyć go może sama Galieya, a to z etatów ro- (Matejko, W. 


zwągło przynajmniej 6,000.000 m? drzewa uży- | w tej tak ciężkiej syti 
ów na ce-|q przez to i dla wspólnego dobra. 


o 80 m* więc 2,400,000, w 1.500 |(Artykuły w tym d 


16.000.000 m3, to razem w najbliższych paru la- |$i 


k nie koniec. Nasze wsie, a tak-| 4 


tuacyi, pracować dla siebie, 
Włodzimierz Braun. 
LL 
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honorowy obywatel m. Krakowa, b. rektor | 
| i profesor Uniw. Jagiell.. założyci: 1 szpitala 1 
Św. Ludwika dla dzieci w Krakowie i ko- W 
lonii leczniczej dla dzieci w Rabce, kawa- ję 
ler orderu żelaznei korony III kiasy i t. d. i 
urodzony w Krakowie dnia 2 marca 1837 
r, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
i w Panu dnia 14 grudnia 1915 r. i 
| Wyprowadzenie zwłok z domu ża oby przy § 
uł. Dunajewskiego 1 3 wprost na miejsce 
| wiecznego spoczynku nas'ąpi we czwartek 
i dniu 16 b. m. o godzinie 3 po południu 
| Na ten smutny obrzęd Sstroskana rodzina 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegóa 
Zmarłego i Znajomych. 


Nabożeństwa żałobna. 
oprawione zostaną w kościele 00. Kar- 
melitów na Piasku w piątek Ania ab» 
m. o godzinie 10 rano przed wielkim olta- | 
rzem, zaś w sobotę o tejże godzinie w ka- 

plicy Matki Bosk.ej Cudownej. 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyiane. 
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KUPIK 
'alerwsżorzędnyci malarzy polskich 


Kossak, Malczewski, Wyczólko- 
inni współcześni). 


Poraz pierwszy odbyła się w Serbii koronacyu | ku 1915, 1916 z lasów, zniszczonych przez woj- wski, Fałat, Axentowicz 1 


króla. Ani Milam, ani Aleksasder nie byli korono- 
wani. Król Piotr wyraźnie zażądał konomacyi. — 
Ze starego dziala, które pełniło służbę w walkach 
2 Turkami, sporządzono korong, jabłko i bołu, v- 


nę, i z ctatów lat następnych, które muszą być Tylko od osób prywatnych, handlarze wyłą- 
do wcześniejszego wyrębu przeznaczone. Ponie- | ozeni, dyskrecya zapewniona, $ 
waż przeciętny etat roczny lasów galicyjskich | Pisemne oferty z podamiem xd 1 opisem skła- 
wynosi przeszło 6,000.000 m, zatem na pokry-|dać do 16 grudnia w hotelu Saskim dla N: 
« 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


